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PRZEMYSŁ W SYBERYI. 


W granicach pañstwa rosyjskiego leży 
olbrzymi kraj, w którym dość rozwinięty 
przemysł: w wielu gałęziach nic nie wie o 
podziale pracy i kapitału, — gdzie jedna i 
tasama osoba jest przedsiębiercą 1 wyko- 
nawcą; gdzie działalność fabryczna ma bez- 
pośredni związek z gospodarstwem rolnem, 
a przemysł wiejski z produkcyą materya- 
łów surowych. 

Krajem tym jest Byberya, t. j. właści- 
wie tylko dwie wschodnie gubernie: tobol- 
ska i tomska, w których się znajduje prze- 
szło 80%/, wszystkich syberyjskich fabryk. 

Fabryk, robotników 


W gub. tobolskiej było: 1,460 7,140 

„  tomskiej „ 660 4,000 
z produkcyą w pierwszej. rs. 8,000,000 
i w drugiej 5 4, „000, 000 


W roku, z którego SĄ, poczerpnięte po- 
wyższe cyfry, było według sprawozdań sta- 
tystycznego komitetu w całej Syberyi 2,800 
fabryk z 12,500 robotników i produkcyą 
watłośoi 14, 000, 000 rubli. 

Najwybitniejsze miejsce zajmują fabryki, 
"przerabiające produkty surowe zwierzęce. 
Wartość produkcyi około 500 garbarni wy- 
nosi rocznie przeszło 3 mil. rs. a fabryk 
wytapiających ój (150) przeszło 2 mil. ru- 
bli.—Drugie miejsce zajmują fabryki prze- 
twarzające produkty surowe rośline: 28 go- 


rzelni mają do 2%/, mil. rs, 25 browarów ' skim, tobolskim, tarskim i jadutorowskim.!je w gorzelniach, garbarniach, 


w kolebce. Jedynymi prawie przedstawi- 
cielami tej gałęzi przemysłu są huty szkla- 
ne (15), dostarczające corocznie szkła za 
sumę około 200,000 rs.; cegielnie i zakłady 
garncarskie ledwie że zasługują na wzmian- 
kę. — Koło Tomska założono w ostatnich 


czasach, z powodu budujących się w tem| 


mieście gmachów publicznych, kilka wię- 
kszych cegielni z mechanicznemi przyrzą- 
dami. 

W dziedzinie rękodzielnictwa, znajduje- 
my tylko jednę fabrykę sukna w powiecie! 
tiumeńskim, która wyrabia dobrego żoł- 
nierskiego sukna rocznie na 200 000 IS. 
Sukno: to znajduje chętnych nabywców w 
stepach i zachodniej Syberyi. 

Przędzalnie i tkalnie wyrobów bawełnia- 
nych są tu zupełnie nieznane. — Płótno i 
rozmaite tkaniny z konopi wyrabiają miej- 
scowi mieszkańcy do własnego użytku na 


atoli kopalni kruszców. 

O ile niżej stoją wyroby syberyjskich 
rzemieślników od wyrobów europejskich, 
można widzieć z następujących dwóch przy- 
kładów. 

W jednej wsi, niedaleko od Tobolska, 
|znajduje się fabryka strzelb, a raczej war- 
' sztat puszkarski.—Z żelaza "sztabowego, po- 
 chodzącego z jekaterynburskich fabryk, robią 
tu strzelby systemu prymitywnie skałko- 
wego i sprzedają takowe po cenie 3 rs. 
50 kop. za sztukę. Dobre wykonanie i u- 
miejętne osadzanie celu sprawia, że strzelby 
te z chęcią bywają nabywane, nietylko 
przez okolicznych mieszkańców, ale: i: przez 
mieszkańców wschodniej Syberyi i doliny 
nadmurskiej. 

Najlepsze pojazdy wyrabiają w powia- 
tach turyńskim i tiumeńskim. Pojazdy te 
odznaczają się trwałością i dobrem wyko- 


warsztatach ręcznych sposobem domowym. | naniem. 


Wiele przedmiotów wełnianych tkanych i 
wiązanycii (gestrickt), idzie przez Niższy 


Co to jednak za ekwinaże? 
Oto tak zwane drążki, na długich, mię- 


Nowogród do Kosyi europejskiej, gdzie chę-,dzy tylną i przednią. osią osadzonych drą- 


tnie są nabywane. 


Większa część produktów, nawet takich, | szkami. 
które się cieszą ogólnym pokupem, odzna» | takiemi 


cza się imonotonnością jednostajną kształ- 
tów i brakiem wszelkiego gustu; głównym 


gach, ze skórzanemi lub sukiennemi podu- 
W sześćdziesiątych latach jeździli 
drążkami moskiewskie wańki (do- 
rożkarze); dziś prawdopodobnie tylko w 
Briańsku możnaby zobaczyć podobne po- 


powodem tego jest nizki poziom umysłowy |jazdy, we wszystkich bowiem innych mia- 
i łatwy do zadowolenia gust miejscowych |stach Rosyi europejskiej ustąpiły one: miej- 


mi. Materyałów surowych dostarczają fa- 
brykom miejscowi rolnicy i hendlarze; z 
tego głównie powodu. fabryki nie grupują, 
się w pew 


BĘ "będących głównymi konsumenta- 
I 
W obwodach 


tiumeńskim, turgajskim, tom- 


sca. wolańcikom resorów 

Wogóle przemysł ia zaczął się 
dopiero od lat piętnastu wznosić i od tego 
, dopiero czasu zaczęto tam używać maszyn 


ch centrach, ale są rozrzucone 'i posługiwać się technicznemi urządzenia- 


mi. Najwięcej ulepszeń spostrzegać się da- 


fabrykach 


piwnych — 300,000 rs. wreszcie 30 rałynów,! We wszystkich tych obwodach przemysł |syropu, hutach szklanych i młynach. O- 


dostarczających mąki wysokich gatunków, 
do 1 mil. rs. rocznego obrotu. Dalej znaj-, 
duje się wielka liczba mydłarni, fabryk 
świec, kleju, syropu, oleju, fabryk wozów, ` 
powrozów, wreszcie zakładów, wyrabiają 
cych buty wojskowe i wiele innych, które 
jednak nie są właściwie fabrykami, lecz. 
tylko warsztatami. Jeżeli pominiemy ko-| 
palnie kruszców i połączone z takowemi i 


hutnictwo, to zobaczymy, że przetwór i o- że „Trtysz można uważać za granicę działa|-|do Chin i Azyl środkowej. 


obrabiający postępuje ciągle, gdy przeciw- 
nie w fabrykach, położonych za rzeką Irty- 
Szem, mimo małej ich liczby, daje się spo- 
' strzegać stagnacya a często nawet się zda“ 
rza, że fabryki w tamtej okolicy po krót- 
kiej egzystencyi, albo zawieszają zupełnie 
swoję działalność, albo też pracują z przer- 
, wami. 

Wypada z tego, cośmy wyżej powiedzieli, 


statnie szczególniej idą śpiesznym krokiem 
na drodze postępu. Jest już wiele mły- 
nów, poruszanych siłą pary, a nawet w 
większej części młynów wo nych zastąpio- 
no ciężkie, drewniane mechanizmy żelazne- 
mi, co się przyczynia do fułatwienia pracy 
i do otrzymania mąki w lepszym gatunku. 

Podniesienie jakości skór i szkła wpły- 
nęło na znaczniejszy zbyt tych produktów 
Wyprawianie 


brabianie minerałów znajdują się jeszcze ności fabrycznej w Syberyi, z wyjątkiem futer także może się pochwalić postępem. 
po O o z A 


LISTY Z WARSZAWY. 


Początek zimowego sezonu. — Teatr, oszczędności 

dyrekcyi. — Gwiazda spadająca Praszko wskiego,— 

Targ w Kairze. — Portret panny Reszke, Ajdukie- 

wicza.—Ruch ksigżkowy.—Kalendarze.— Tłumacze- 

.nie kapitału Marka'a.—Echa z południowej Afryki | 
Antoniego Rehmana. 

Mamy tedy sezon zimowy; teatr przeniósł 
się z Saskiego ogrodu do swej zwykłej sie- 
dziby. Zagraniczne słowiki i niesłowiki za- 
czynają zjeżdżać na naszę scenę, z wielkim 
uszczerbkiem kasy, ażeby przedstawiać mi- 
lion razy powtarzane opery, gdy tymcza- 
sem dzielni artyści, których brak nieustan- 
nie czuć się daje, pod pozorem oszczędno- 
ści mie mogą wejść do personelu teatru, a 
Modrzejowska, której nikt zastąpić nie mo- 
że, bez której przedstawienie wielu sztuk 
jest wprost niemożliwem, podobno tylko 
kilka razy ma się nam ukazać. W teatrze 
więc nieosobliwie zapowiada się przyszły 
sezon. 

Ruch zato pokazuje się wielki w salo- 
nach artystycznych. U Krywulta ukazało 
się wiele utworów szkoły krakowskiej, roz- 
maitej treści i wartości. „Gwiazda spada- 
jaca” Pruszkowskiego, należy do: tych poe- 
tycznych utworów, któremi artysta prze- 
plata realistyczne swoje obrazy. Trzeba na 
to prawdziwie szalonej fantazy, ażeby ująć 
w ciało zjawisko przyrody, nie zmienić je- 
go charakteru, a przecież utworzyć dzieło 
odpowiednie warunkom sztuki. „Gwiazda 
spadająca,” toż to tylko meteor, w danej 
porze przeszywający błękitne: etery strzałą |n 
światłości, to znikoma jasność, błyszcząca 
chwilę i ginąca w wiecznej niepamięci, 


Rzecz piękna, promienna, ale krótkotrwa-|mosferę, rzucił na jej tło pysznego wierz-|śmiertna. To też usiłowanie tyorzen: piękna, promienna, ale le króżkotrwa |mosferę, rzucił na jej tło pysznego wierz |Śmiertna To taż Wałowano twa 
ła, jak mgnienie oka. Gdyby. jednak ten 
meteor miał świadomość swego istnienia, 
gdyby, obdarzony myślą, pojmował swoje 
przeznaczenie, los jego byłby najtragicz- 
niejszym z losów. „(rwiazda spadająca” 
Pruszkowskiego jednak świadomości tej nie 
ima, a przynajmniej ma ją niezupełną i 
dlatego leci w przepaść z półsennym, pół- 
zrezygnowanym wyrazem na twarzy cudnie 
pięknej, jak blask gwiazdy, która nad nią 
Świeci. 2 losem swym 'sprzeczać się było- 
by daremnie, atom walczyć nie-może z po- 
rządkiem wszechświata, który zgubę. jego 
zawyrokował, . Taką myśl nasuwa obraz 
Pruszkowskiego, obraz, przedstawiający wio- 
tkie ciało, spowite sinobłękitnemi -mgłami, 
rozpływające się w mgły, z których wynu- 
rza się tylko główka do marzenia podobna 
i dwoje ramion białych, rzuconych w prze- 
strzeń. 

Patrząc na tę idealną postać, czyni się 
zwrot mimowolny do MINERO istnienia, 
do jego znikomości. Wszyscy nakształt błę- 
dnego meteoru lecimy w nieskończoność, 
niewszyscy jednąk zabłyśniemy Światłem, 
jak ta spadająca gwiazda, której melancho- 
lijny a poetyczny obraz, niezawodnie pozo- 
stanie w myśli tych wuyeach którzy go 
widzieli. 

W pamięci pozostaje także zupełnie od- 
mienne płótno Tadeusza. Ajdukiewicza: 
„Targ w Kairze."—Z eterów schodzimy tu- 
taj na ziemię; wprawdzie ziemia ta jest 
jeszcze dla artystów klasyczną krainą bar- 
wnych szat, jaskrawych świateł i posągo- 
wych postaci, a malarz władający wybor- 

ną techniką, umiejący wydobyć słoneczne 


tony ze swojej palety, odtworzył gorącą, 


duszną, przepełnioną kurzawą pustyń at- 


mosferę, rzucił na jej tło pysznego wierz- 
chowca, kilku fantastycznie przybranych a- 
rabów, namioty, minarety, charakterystycz- 
ne szczegóły wschodniego życia i wymalo- 
wał barwny obraz, pełen powietrza i ru- 
chu, który nie zmusza do smutnych dumań, 
ale tętni życiem. Życie to nie sięga poza 
powierzchnię, nie dotyka głębszych zaga- 
dnień, ani bolesnych dramatów, które się 
w niem rozgrywają, —jest sobie powszedniem 
życiem, wiernie oddanem. Możemy się w 
nie wmięszać myślą, podziwiając talent, ar- 
tysty, który potrafił podpatrzyć je i od- 
tworzyć. 

Drugą ważną pracą Ajdukiewicza jest 
portret panny Reszke. Po wszystkie czasy 
rozkwitu sztuki portret zajmował w niej 
niepospolite miejsce, a najwięksi mistrze 
bez wahania poświęcali awo pendzel odtwo- 
rzeniu jednej postaci. (ralerye przechowa- 
ły nam portrety Rafaela, Tyciana, Van 
Dycka, Velasqueza, z których wyczytać mo- 
żna moralne dzieje portretowanych, koleje 
ich życia, myśli, namiętności, uczucia, ja- 
kie były ich udziałem. 

Teraz jednak spotykamy się nieraz ze 
zdaniem, że portret ma tylko wartość dla. 
blizkich krewnych i znajomych. Gi, którzy 
tak mówią, uważają go jedynie jako wize- 
runek drogiej osoby, nie uznając zupełnie 
wartości artystycznej, która jest niespożytą 
i późnym pokoleniom każe odczuwać smu- 
tki i radość minione dawno, dając im wier- 
ny wizerunek osoby nieznanej, otwierając 
patrzącym jej serce, jej myśli. 

W dzisiejszym stanie cywilizacyi, takie 
tylko portrety mają racyę bytu, inne wy- 
bornie zastępuje fotografia, o której los 
przyszły troszczyć się niema potrzeby, trwa 
bowiem równie krótko, jek pamięć po- 


W Barnaulu zaczęto używać do garbowa, 
nia owczych skór (kożuchów) kwasu chro* 
mowego i extraktu sandałowego, przez co 
vyroby te zyskały na trwałości i wyglą- 
zie 

Widocznem jest, że przemysł syberyjski 
zaczyna się otrząsać z długowiecznej drzem« 
ki i stara się dążyć do rozwoju. 

Jeszcze w latach 1850 do 1860 Syberya 
posiadała zaledwie 700 fabryk z 3,000 ro- 
botników i produkcyą roczną, wynoszącą 
najwyżej 2,200,000 rs. W ciągu naste- 
pnych lat dwudziestu liczba fabryk wzro- 
sła o trzykroć, wartość zaś produkcyi o. 
sześćkroć. Brak konunikacyi wstrzymuje 
niestety budzący się przemysł. To jest też 
główną przeszkodą, tamującą zastosowanie 
wszystkiego, czem nas tak hojnie wiedza 
ludzka obdarzyła. Dodajmy, że projekto- 
wana droga żelazna, mająca połączyć Sy- 
beryę z Europą, znajduje się w bardzo 
nieświetnem stadyum rozwoju. Koszta bu- 
dowy tej drogi miał ponieść rząd ze spe- 
cyalnych -syberyjskich funduszów. Ponie- 
waż jednak takowe niewystarczają, kwestya 
drogi syberyjskiej stała się kwestyą papie- 
rową, roztrząsaną przez fabrykantów mo- 
skiewskich, |. 

` A czas drogi mija i wartoby energicznie 
usunąć wszelkie przeszkody i wziąć się do 
wykonania dzieła, od którego. zawisło aa 
nomiczne powodzenie kraju, bogatego 
skarby przyrody, ale pozbawionego Ghia: 
dziej stw kultury. 


-Sprawozdania tar targowe. 


“Taig gi beriińskie. Śprawówdkkić tygodnio« 
we (do dnia 22 października). Stan po- 
wietrza nie pozostawia nic do życzenia. 
W powszechnym handlu zbożowym utrzy- 
muje się usposobienie lepsze, przynajmniej 
nie spadają już bardziej ceny i daje się 
spostrzegać wszędzie żywszy popyt. Żasłu- 
guje to na uwagę tem większą, że w A- 
meryce dzieje się. wręcz przeciwnie. No- 
towania podmorskie przybrały znowu kie- 
runek zniżkowy i podaż stała się bardziej 
ariei Przypisują to w znacznej części 


To też usiłowanie tworzenia z 
portretów obrazów, w całem tego słowa 
znaczeniu, uwydatnia się coraz więcej. Do 
tego rodzaju należy portret panny Reszke, 
malowany w całej postaci. Artystka obwi- 
nięta futrem, w którego odrobieniu celu- 
je Ajdukiewicz, wspiera się o kolumnę, jak- 
by stała na proscenium i rysuje się na tle 
ciemnem w ten sposób, że zdaje się na- 
przód z ram występować. Pysznie wyko- 
nane akcesorya uzupełniają portret, nada- 
Jąc mu cechę obrazu, chociaż samej twarzy 
możnaby uczynić niejakie zarzuty. 

Sezon zimowy. zapowiada się także po- 
dwojeniem księgarskiego ruchu; ukazało się - 
też zawczasu wiele kalendarzy, uprzedzając 
jedne drugie; rok więc 1885 pokazuje się 
zawczasu na. różnokolorowych okładkach, 
zanim zawita w rzeczywistości, 

Pomiędzy nowemi książkami, najważniej- 
szem jest tłumaczenie słynnego „Kapitału 
Karola Marksa,” Tłumaczenie to wychodzi 
poszytami w Lipsku i pierwszy właśnie u- 

azał się. w naszych księgarniach. Dzieło 
to zbyt ważne, zbyt powszechnie znane i 
ocenione, ażeby o niem mówić potrzeba. 
Cokolwiek bowiem rozmaite szkoły ekono- 
miczne trzymają o zasadach słynnego agi- 
tatora, kaźda przyznać musi, iż „Kapitał,” 
a raczej pierwszy tom jego, gdyż autor na 
nim poprzestał, należy do dzieł podstawo- 
wych, które każdy zajmujący się społeczne- 
mi naukami, przeczytać musi, 


( Dok. nast. J 


usiłowaniom: zniżkowców,” którzy się oba- 
wiają podniesienia ceł od zboża w wielu 
krajach europejskich; lecz. juź samo po- 
większenie się jawnych zapasów pszeniey do 
29,075,000 busz., wobee 26,250,000: <busz.. 
przed tygodniem . i 29,875,000 busz, przed 
rokiem,—wywóz rozległy 208,000 kwr:, wo- 
bec 182,000 kwr. w tygodnin poprzednim 
i 166,000 kw. w odpowiednim czasie roku 


przeszłego i niepodwyźszana przytem rata: 


frachtowa, usprawiedliwiają dostatecznie spa- 
dek cen. 
żliwym pośpiechem starają się pozbyć nad- 
miaru, by nie rozpoczynać nowego. sezonu 
zapasem tak wielkim, jak w roku prze- 
szłym, W Anglii handel pszenicą miał 
przebieg bardzo spokojny; za pszenicę kra- 
jową płacono lepiej, niż obcą i przybyłe 
ładunki oddawano taniej. Inne rodzaje zbo- 
ża trzymały się mocno, wogóle jednak 0- 
brót był mały. Mocną' postawę ':zachowy- 


wały targi francuzkie, pomimo wielkich. 


dowozów na targach prewincyonalnych. Uspo- 
sobienie uspokoiło się w końcu, gdy zmniej- 
szył się popyt na mąkę, który był główną 
przyczyną. polepszenia interesów.. Tenden- 
cya targów belgijskich była przecięcio- 
wo mocną, wskutek żywszego udziału kon- 
swrmacyi. Bardzo mało: zmieniły się ceny na 
targach holenderskich, lecz. sam han- 
del zyskał na rozległości. «Nad Renem, 
wskutek naglących ofiarowań z zagranicy 
„pod naciskiem znajdowały się ceny pszeni- 
cy, natomiast za żyto płacono drożej; inte- 
res rozwijał się wogóle .dosyć ciężko. Z 
południowych Niemiec skarżą się na 
brak zbytu, szczególnie dla żyta; więcej co- 
kolwiek nabywano pszenicy, lecz i dla niej 
ożywienia nie było. W Saksonii targi 
nie okazują żadnej zmiany. Z Austryi 
i Węgier wywożono więcej pszenicy i ję- 
.„czmienia do „Niemiec, podobnie i wywóz do 
.Szwajcaryi zaczyna się podnosić. Wyboro- 
we gatunki zboża, do wyrobu mąki, mają 
popyt słaby, zarówno na konsumcyę, jak i 
'na wywóz; poślednie mają zbyt 
Handel miejscowy podniósł się: stanowczo, 
popyt się zwiększa. . Rosy anie upiera się 
juź tak, jak dawniej, przy. swoich. żąda- 
niach, są one jednak zawsze jeszcze wygó- 
rowane i wskutek tego nowe zakupy zda- 
rzają się rzadko; zboże sprzedane dawniej 
wywożą w większej ilości. Z Rosyi połu- 
dniowej donoszą, że wskutek ulewnych de- 
szczów, utrudnionej bardzo z tego powodu 


komunikacyi i małych w dalszem następ-. 


stwie dowozów, podnoszą się. ceny miejsco- 
"wego zboża. W Rumunii handel. zbożo- 
wy znajduje się w, niepomyślnym stanie. 
W portach leżą zapasy ogromie i zwię- 
kszające się z dniem każdym, oczekując 
napróżno na nabywców, ` r 

Na targu berlińskim: zmniejszyło się o- 
żywienie, w niektórych dniach obrót był 
bardzo mały, usposobienie pozostało jednak 
„dosyć mocne,,. Ceny pszenicy obniżyły 
się. o 1 m. : Zyta krajowego dowieziono 
mało, z powodu czego nie mógł się ożywić 
handel. wywozowy.: Handel terminowy przy- 
brał tylko na chwilę większą rozległość. 
Na terminy późniejsze. niekorzystny wpływ 
wywarło: sprawozdanie rządu. rosyjskiego, 
według którego zbiory żyta w Rosyi wypa- 
dły w roku bieżącym lepiej, aniżeli w prze- 
Szłym, zaczem przemawiają zresztą tańsze 
zaofiarowania z Rosyi północnej i połu- 
dniowej. Miesiące zimowe straciły 1'/, mi, 


"wiosna 1'/, m., miesiąc bieżący notowano | 


25 fen. wyżej. Owies krajowy, dowiezio- 
ny w małej ilości, był: poszukiwany i zy- 
skał wyższe ceny; rosyjski w gorszym ga- 
tunku, przeważał w podaży i można go by- 
ło nabywać taniej. Miesiąc bieżący, posżu- 
kiwany do pokryć, podniósł się w cenie u 
29/, mu; inne terminy notowano bez zmia- 
ny. Kukurydza miała początkowo po- 
pyt dosyć ożywiony, w końcu, z powodu 
zniżkowych notowań amerykańskich i na- 
glącej podaży z Europy południowej, wró- 
ciły ceny do poziomu przeszłotygodniowe- 
go. Młyny tutejsze otrzymują znowu wię- 
cej zamówień na mąkę żytnią, której ce- 
"ny nie uległy jednak żadnej zmianie. Po- 
dobnie i ceny oleju. rzepakowego bar- 
dzo nieznacznym tylko uległy wahaniom. 
Okowita w m. bez becz. straciła 50 fen.. 
na dostawę 25 fens -> m 
Wełna. Antwerpia, 21 października. 
Podczas aukcyi dzisiejszej wystawiono weł- 
ny Bnenos Ayrcs 1,708 bel, sprzedano z te- 
go 915 bel. Aukcya była: dosyć ożywioną. 
Wełnę Buenos Ayres i Moutevideo sprze- 
dawano po cenach dawniejszych, jagnięcą 
taniej o 5 c. er i 


SĄ Warszawa, Jak donosi : „Kur.. warsz.” 
rozeszła się wieść, iż jedna z większych 
firm bławatnych, mająca w dwóch miej- 
scach swoje składy, zawiesiła wypłaty. Pa- 
gywa, jak twierdzą, dochodzą do 100,000 rs. 

Towarzystwo popierania przemysłu i han- 
dla w Warszawie otrzymało w ostatnich 
czasach kilka ważnych wniosków do roz- 
trząśnięcia, Są one następujące: p. Na- 


Właściciele amerykańscy Z moż. 


dobry.. 


— 2 — 


górny wniósł „Projekt towarzystwa skła- wozdania z. działalności prezydyum od cza- 


dów towarowych;* pam Rzętkowski wnio- 
sek: „W przedmiocie zbadania projektu pra- 


lwa.-pfzeciw kontrabandzie spirytusu;* p. 


Bachner: „W przedmiocie założenia banku 
przemysłowego;” pp. Rosenblum, Rudnicki i 
Gay: „W kwesty! utworzenia -agentur hait- 
dlowych;” po Puchała: „Projekt towarzy- 
stwa przemysłowo-handlowego;”. p. Przy- 
stański: „W. przedmiocie : zabezpieczenia. 
wynalazków od naśladownictwa i podrabia- 
nia” „Ludwik hr. Krasiński: „W kwestyi 
dotyczącej stałego obniżania cen produkcyi 
wywozowej;” p. Kiślański: „Projekt urzą- 
dzenia stałej. delegacyi dla zbierania wia- 
domości : statystycznych.” - Wnioski: -te od- 
dano do rozpatrzenia właściwym sekcyom. 
„Zwyczajne i nadzwyczajne zgromadze- 
nia akcyonarynszy kolei  nadwiślańskiej 
zwołane zostały na dzień 6 listopada r. b. 
w Petersburgu. A, i > 
Przedmiotem obrad. zwyczajnego -zgro- 
madzenia będzie: rozpatrzenia i zatwier- 
dzenie budżetu eksploatacyi -na nadchodzą- 
y 1885 rok; wybór: członków komisyi re- 
wizyjnej dla zbadania stanu rachunków za 
rok bieżący. Nadzwyczajne zaś zgrónia- 
dzenie zajmie się: wyborem dyrektora. rady 
i kandydatów na też miejsce, zbadanie 
kwestyi wydatku rs. 8,000, potrzebnych na 
zbudowanie pompy. na stacyi Warszawa 
drogi obwodowej. . = 
Miasta guberni lubelskiej obfitują sto- 
sunkowo do. swojej wielkości i środków w 
znaczne .kapitały zapasowe, lokowane w 
banku polskim. I tak: Lublin posiada rs. 
120,617, Lubartów rs. 5,000, Łęczna 6,405, 
Janów ordynacki rs. 2,284, Kraśnik .1s. 
3,052, Biłgoraj rs. 17,204, Zamość rs. 6,774, 
Szczebrzeszyn rs. 4,958, Krasnystaw rs. 


38,119, Chełm rs. 22,341, Hrubieszów rs. 


6,307 i Dubienka 28,066- rs. 

Kapitały te przynoszą miastom bardzo 
mały procent, a tymczasem mieszkańcy 
cierpią na brak bruku. na ulicach i niedo- 
stateczne oświetlenie, jak np. w Biłgoraju 
i Dubienze. 

We Francyi działa w chwili obecnej 610 
fabryk gazu a spożycie ogólne wynosiło w 
roku zeszłym 430 milionów metrów kubi- 
cznych. Liczba robotników wynosi 10,575; 
węgla kamiennego. spotrzebowują fabryki te 
1,300,000 tonn (79,366,000 pudów). War- 
tość ogólna produktów wydystylowanych wy- 
nosiła w' 1882 r. 165 milionów franków 


(4/, mil. rubli metalicznych), z których | 


118 milionów przedstawiają wartość gazu. 
Paryż i jego. okolice mają 47,405 latarń 


gazowych, długość całej sieci rur gazowych | 


wynosi 2,024,880 metrów. OR 

Kopalnie srebra w Australii. Australia da- 
wno już była znaną, jako kraj obfitujący 
w złoto. W. ostatnich latach ilość złota, 
dostarczanego przez Australię, znacznie się 


zmniejszyła. Nowe odkrycie obiecuje ko- | 


losalne zyski : na granicy południowej Wa- 
li znaleziono w różnych . miejscach rudę 
srebrną,. odznaczającą się ogromnym do- 
statkiem. kruszcu szlachetnego; najgorsza 
ruda zawiera, 7,000 uncyj kruszcu na ton- 
nę. (62 pudy) rudy. 

Rozumie się, że spekulacya nie omieszka- 
ła skorzystać z tego odkrycia: ceny na zie- 
mie w okolicach, w . których się znajdują 
kopałnie, ogromnie podrożały. Plac, rozle- 


głości jednego morga, był sprzedany za 


50,000 funtów: szterł., dwa inne pomniejsze 
za 64,000: funtów.  Fermerzy rzucają płu- 
gi, aby szukać szczęścia w kopalniach. 
Fksploatacya jednak takowych znajduje wa- 
źne przeszkody w braku wody i dróg ko- 
munikacyjnych. s | 

_Szłuczne masła rozpowszechniło się w A- 
meryce do tego stopnia, że według wy- 
kazów urzędowych, w samym tylko. stanie 
Nowy York fabrykują rocznie do 40 mi- 
lionów funtów tego preparatu.  Dotych- 
czas ustawa zabraniała. sprzedawania ma- 
sła sztucznego za: naturalne, obecnie nosi 
się rząd z myślą zabronienia wogóle fabry- 
kacyi tego masła, a to z powodu, iż tako- 
we ma być szkodliwem dla zdrowia. 


Kronika Łódzka. 


„ (—) Zebranie. W dniu 23 b. m. odbyło 
się X zebranie zwyczajne oddziału łódzkie- 
go -towarzystwa popierania handlu i. prze- 
mysłu w państwie rosyjskiem. Na liście 
obecnych zapisali się: vice prezes oddziału 
p. R. Neuman, sekretarze .p. Bronikowski 
i p. Elzenberg, podskarbi p. Groldarmmer i 
17 członków. k 
Przewodniczący, p. Neumann zagaił po- 
siedzenie oznajmieniem o ustąpieniu, skut- 
kiem uporczywego niezdrowia, dotychczaso- 
wego. prezesa oddziału p. Heinzla, — a 
wskazując na zasługi przez tegoż oddziało- 
wi oddane, wezwał. obecnych do wyrażenia 
ustępującemu prezesowi uznania i należnej 


podzięki przez powstanie z miejsc — czego |. 


też natychmiast dopełniono. 

; Przechodząc do porządku dziennego, za- 
wezwał . przewodniczący sekretarza oddzia- 
łu, p. Bronikowskiego, do odczytania spra- 


'su ostatniego zebrania. 


Z tego sprawozdania dowiadujemy się, 
że stosównie. do uchwały poprzedniego Ze- 
brania, prezydyum wysłało w dniu 28 sier- 
‘poia r. b. do komitetu: towarzystwa pro- 
jekti stowarzyszenia dozoru, kotłów paro- 
wych. ; ŚP waż © 
TRównięż na skatek wezwania komitetu 
wysłało prezydyum oddziału odpowiednie ob- 
jaśnienie, tyczące się szerokości: toru na 
drodze łódzkiej, a dzięki tym: staraniom są 
wszelkie ku temu dane, że dr. fabr.-tódzka 
otrzyma tory: wązki i szeroki. 

Starania prezydynm co do tego, aby 

miejscowy oddział. banku polskiego zaku- 
pywał weksle na Rosyę, zostały w zawie- 
szeniu, skutkiem niezależnych od prezy- 
dyuni okoliczności. „Jest wszakże nadzieja, 
że będzie można wkrótce ponowić owe sta- 
rania. =o o SĘ . 
Oprócz powyższego, prezydyum wysłało 
do komitetu przedstawienie *o przyjęcie 4 
nowych członków i zawiadomienie o wy- 
braniu drugiego. sekretarza, a również spra- 
wozdania stanu kasy wraz rs. 545. , 
CZ komitetu towarzystwa nadeszły nomi- 
nacye dla 4. nowoprzybyłych członków, któ- 
rzy takowe otrzymali. z! 

W dniu pierwszym lipca otrzymał od- 
dział od pana .policmajstra miasta Łodzi 
poufne zapytanie o zasady, na jakich usta- 
nowione zostały grupy: tomaszowska i so- 
snowiecka, oraz—czy gdziekolwiek jeszcze 
istnieją podobne grupy. W odpowiedzi na 
to, prezydyum oddziału przesłało również 


poufnie panu policinajstrowi listę członków | 


oddziału i podział tychże na odpowiednie 
grupy. , 

W myśl uchwały poprzedniego zebrania 
przesłano członkom komisyi, wybranej ce- 
lem rewizyi taryfy celnej, odpowiednio sfor- 
mułowane kwestyonaryusze z poleceniem 
odpowiedzi na zamieszczone w nich pyta- 
nia. Ponieważ jednak komisya. dotychczas 
tego nie spełniła, przeto prezydyum posta- 
nowiło wysłać delegowanego, dla uczestni- 
czenia w obradach owej komisyi. 

Nie otrzymawszy żadnej wiadomości od 
grupy handlowej, której przysłanym został 
projekt biura wywiadowczego do rozpatrze- 
nia, — prezydyum wezwało tę grupę do 
natychmiastowego zwrotu tego projektu 


pa handlowa uzna ża słuszne. 
Projekt ten wręczono podczas zebra- 
nia przewodniczącemu z piśmiennem, przy- 
chylnem orzeczeniem komisyi. = 
Co się tyczy grup zamiejscowych, jedna 


|z nich, mianowicie sosnowicka zwołała w 


dniu 4 czerwca jedno posiedzenie, które dla 
małej ilości obecnych członków, do skutku 
nie przyszło, oraz drugie w dniu 7 sierpnia 
r. b, na którem, oprócz przyjęcia dwóch 
nowych członków, polecono członkowi tej 
grupy, panu Stronczyńskiemu, sporządzenie 
odnośnego. podania do. komitetu towarzy= 
stwa o przyznanie jej. praw oddziału, zo- 
stującego w bezpośrednim stosunku z ko- 
mitetem. ; 
Grupa tomaszowska nie nadesłała żadne- 
go sprawozdania; o ile zaś prywatnie wia- 
domo, podobno starania jej celem uzyska- 
nia praw oddziału, pomyślnym skutkiem 
uwieńczone zostały. ; 
Zalegających w opłacie składki wezwał. 
oddział łódzki do uiszczenia takowej lub 
oznajmienia 0 wystąpieniu z towarzystwa. 
Skutkiem tego p. Edward Birnbaum, p. 
Henryk Hirschberg i p. Skrudziński oznaj- 
mili, iż przestają być nadal członkami od- 
działu. -O przyjęcie zaś do liczby ćzłon- 
ków oddziału zgłosili się: pp. Henryk syn 
Wiktora Lefóvre, Rudolf syn Juliana Kel- 
ler, Stanisław syn Władysława Herzberg i 
Bernard Birenzweig. ` 
Przyjmując do wiadomości powyższe spra- 
wozdanie, przystąpiło zgromadzenie do gło- 
sowania celem przyjęcia zgłaszających się 
członków, którzy też prawie jednogłośnie 
jako tacy zaakceptowani zostali w celu 
przedstawienia ich do zatwierdzenia wzglę- 
dnie komitetowi towarzystwa. z 
Wniosków żadnych nie postawiono — a 
tylko sekretarz. oddziału, p. Bronikowski 
zwrócił uwagę zgromadzonych na obfitość 
programu, jaki sobie prezydyum oddziału 
do obrobienia wytknęło i ku czemu pomoc 
członków oddziału jest konieczną. 
` W końcu przystąpiono do obioru prezesa 
oddziału, w miejsce ustępującego p. radcy 
Heinzla. Przewodniczący posiedzenia za- 
proponował 'p. Edwarda Herbsta, a Zgr0- 
madzenie przyjęło jednogłośnie tę miłą i 
cenną ze wszech miar propozycyę. Jeste- 
śmy prawdziwie szczęśliwi, że p. Edward 
Herbst, jako. przemysłowiec, który już od- 
dawna przodujące stanowisko zajmuje, o- 
bejmie krzesło prezydyalne, na którem je- 
go działalność zbawienną ` tylko być może 
dla naszego przemysłu. Era 


(7) Przypominamy, że w ponieđzią 

dnia 27 października odbywać się będzi 
w biurze magistratu tutejszego publiczna 
licytacya, celem oddania w ptzedsiębier= 
stwo prywatne urządzenia nowych i napra: 


wy -starych chodników . asfaltowych przed 
zabudowaniami miejskiemi w Łodzi. 


(—) Magistrat miasta Łodzi podaje do 
wiadomości publicznej, że w dniu 5 (17) 
listopada r. b. 0 godzinie 11 przed połu- 
dniem odbędzie się licytacya publiczna ce- 
lem wydzierżawienia 19- morgów ogrodów 
miejskich, objętych numerami 36, 69, 269, 
384, 336, 42la, 466, 69a, 328, 409, 410, 
435, 436, 442, 443, 346, 465, 69e, 69b, po- 
łożonych w mieście Łodzi. Ogrody te bę- 
dą wypuszczone w dzierżawę na lat 3, to 
jest od 1 (13) października r. b. do -tegoż 
dnia 1887 r. NE 

Licytacya in plus rozpocznie się od kwoty 
10 rs. za mórg i rok. ! i 

Osoby, życzące wziąć udział w lieytacyi, 
winny zgłosić się w oznaczonym terminie 
w biurze magistratu i złożyć kaucyę równa- 
jącą się dziesiątej. części sumy licytacyjnej, 
lub kwit kasy skarbowej na złożone tamże 
vadium poprzednie. Warunki licytacyjne 
przejrzeć można w magistracie w godzi- 
nach urzędowych. | = 

(—) Policmajster miasta Łodzi, pan major 
Maksimów, urzędowem pismem odręcznem 
z dnia 9 b. m. zwraca” uwagę pp. właści- 
cieli domów, że schody i kurytarze tak 
główne, jakoteż w oficynach, powinny być ` 
oświetlane z nadejściem zmroku. Dozór 
nad wykonaniem tego polecenia 'poruczył 
p. policmajster podwładnym: organom po- 
licyjnym z nadmienieniem, ażeby takowe 
po upływie tygodnia podaly wykaz. domów, 
w których schody i kurytarze nie będą o- 
świetlone. =: 

O koniecznej potrzebie światła na scho- 
dach i kurytarzach pisaliśmy już obszerniej 
przed niewielu dniami, wspominając zara- 
zem o nastąpić mającej odezwie p. polic- 
majstra w tej mierze. 

Sądzimy, że pp. właściciele domów, nie 
przed obawą kary policyjnej, lecz w imię 
dobra własnego i lokatorów swoich uczynią 
zadość wezwaniu p. Maksimowa fw jaknaj- 
krótszym czasie. 

(—) Podatek szkolny. Podajemy do wia- 
domości mieszkańców łódzkich, że w kasie 
miejskiej uformowano. już. kwitaryusz celem 
ściągnięcia podatku rozpisanego na utrzy- 
manie. klas równoległych, utworzonych przy 
tutejszej sześcioklasgowej szkole rzemieślni- 


wraz z uwagami, jakie z tego względu gru-. 


czej, na rok szkolny 1884/85. . 
Pan prezydent miasta Kodzi uprasza wła- 
ścicieli domów, ażeby , pośpieszyli z wniesie- 
niem rzeczonego. podatku do kasy miejskiej 
i nadmienia, że przeciwko opieszałym dłu- 
żnikom użyte będą właściwe środki. przy- 
musowe. R: SK ami owe 2 
(—) Ruch tygodniowy w taniej kuchni Ni. 1. 
(Od dnia 19 do 24 października włącznie 
wydała kuchnia tania ogółem 945 poreyj 
obiadowych. Mianowicie: dnia 19: paździer- 
nika 154 p, dnia 20 października 158 p., 
dnia 21 października 160 p., dnia 22 paź- 
dziernika 151 p., dnia 23 października: 155 
p. dnia 24 paźdz. 167 porcyj.  *- a 
W tygodniu sprawozdawczym otrzymała 
kuchnia gotowizną: dnia -20 października 
za pośrednictwem redakcyi „[odzer Zei- 
tung” 25 rs. od pani D. Prussak 6 rs, — 
razem 31 rs. Oprócz tego ofiarowali pp. 
S. i M. Bergsohn 2,975 funtów węgla. `. 
Dyżury dzienne w tygodniu. przyszłym 
niają następujące panie: i i 
Dnia: 26 października, panie: H. Breszcl, 
G. Brisch, M. Keller. : 
‘Dnia 27 października, panie: A. Freund, 
B. L. Frischman, P. Heyman. f 
Dnia 28 października, panie: S. Mę- 
drzycka, Š. Lichtenfeld, M. Pinkus. - 
Dnia 29 października, panie: Badioro- 
wa, Banasz, W. Prussak. 
Dnia 30 października, panie: N. Dan- 
ziger, Lindenfeld, KE. Szykier: 
Dnia 31 października, panie: J. Rosen, 
M. A. Wiener, S. Wiślicka, i 
Ponieważ porcye obiadowe wydawane by- 
wają za opłatą, upraszamy przeto admini- 
stracyę kuchni taniej, ażeby nadsyłała nam 
przy sprawozdaniach tygodniowych zara- 
zem wykaz dziennego dochodu za sprzeda- 
ne porcye. Również pożądaną byłaby wia- 
domość, czy porcye wydawane bywają li za 
pieniądze, czy teź kuchnia wydaje takowych 
pewną ilość bezpłatnie i w jakim stosun- 
Us : : 
(-) Targ wozorajszy odznaczał się nad- 
miernym dowozem kapusty. Naliczyliśmiy 
na Rynku Nowym około stu wozów  łado- 
wnych tym produktem gospodarstwa wiej- 
skiego. Pomimo to, mówiono nam, że do- 
stawcy stawiali zbyt wysokie ceny. Mausia- 
ło tak być rzeczywiście, gdyż do południa 
prawie wozy nie ruszały z miejsca—-brakło 
bowiem chętnych. do kupna. Popołudniu : 
ceny obniżyły się. nieco, spora jednak część 
dowozów powróciła do domu—aby przybyć 
znów na targ wtorkowy. SPA 
(7) Studnie publiczne, których nasze mia- 
sto: liczy zaledwo kilka, dla braku nadzoru 
nad niemi stają się powodem nieporządków 
miejskich. : Do niefortunnych studni należy ` 
pompa na Nowym Rynku” przed gmachem 
szkoły. Pójenie koni w tem miejscu po- 
winno być stanowczo wzbronione, ponieważ 


jest ono przyczyną błota i brudu wszelkie- 
go rodzaju w samem- sercu miasta i to o- 
hok zakładu. naukowego, który z natury 
rzeczy powinien «mieć . nieskazitelne powie- 
trze. Pojenie zaś dorożkarskich koni mo- 
żnaby odbywać przy jednej ze studni ubo- 
cznych i to oddanej pod nadzór antepre- 
nera, który mógłby pobierać jakieś nie- 
wielkie wynagrodzenie od konia, jak to ma 
miejsce w Warszawie. W takim razie 1) 
byłby gwarantowany porządek na placach 
miejskich; 2) dorożkasze nie byliby zmusze- 
ni wozić w swych wchikułach wiader i ku- 
blów; 3) byłby zapewniony jakitaki dochód 
„na utrzymywanie w porządku studzien wiej- 
skich.. -> < 

(—) Z teatru „Victoria.” We czwartek 
powtórzono znakomity utwór Ohneta p. t. 
„Właściciel kuźnic,” a publiczność i tym 
razem- napełniła stosunkowo dość licznie 
salę teatralną. Jutro. -po raz drugi daną 
będzie wdzięczna operetka Millóckera „We- 
soła dwójka” a o ile spodziewać się można 
po licznych żamówieniach biletów i to 
przedstawienie ściągnie wielki zastęp wi- 
dzów. Na niedzielne widowisko złożą się 
dwie komedye:. „Prelegent” Józefa Kościel- 
skiego i „Kłopoty dziadunia” — operetka 
„Placzka i śmieszek” Offenbacha 1 tańce, 
J- t mazur w cztery pary i „Pas de trois.” 

(—) Teatr „Thalia”. Panowie: „Otto 
Schreyer i Hermann Hirśchel” przedstawi- 
li się nam we czwartek jako wyborna spół- 
ka farsiarzy. „Willa Friedelstuh” jest far- 
są per excellence. Ileż tam dowcipu, ile sytu- 
cyj komicznych wyrwanych wprost z życia! 
Opowiedzieć treści niepodobna, bo właści- 
wie niema żadnej — wrzawa, tańce, śpiewy, 
dyalogów nużących ani śladu, — wszystko 
wre na scenie od początku do końca, pu- 
blika śmieje się szalenie i serdecznie, kur- 
tyna zapada a widz opuszeza salę i wie 
tylko tyle, że zabawił się wybornie. Grdy 
wspomnienie tego śmiechu ulotni się — po- 
zostaje czczość, ale publiczność nie czuje 
jej, bo wymaga od teatru jedynie zabawy, 
z przyczyn bardzo naturalnych a nawet 
słusznych, których oczywiście rozbierać tu 
nie możemy. Grano farsę bardzo dobrze, 
z humorem niekławanym-a układsytuacyj 


trudnych, z których reżyserya nieudolna |. 


porobiłaby dziwolągi nienaturalne, dzięki 
staraniom pana Tyrkowskiego, nie pozosta- 
wiał wiele do życzenia. Już to przyznać 
należy, że komedye i farsy autorów nie- 
mieckich, znajdują dobrych przedstawicieli 
w. składzie artystów. teatru Thalia. 

Publiczność niedopisała — sala teatralna 
raziła i tym razem przerażającemi pustka- 
mi. . 

(—) Giełda zbożowa, która w dnie targo- 
we załatwia swe czynności na chodniku, 
przy restauracyi na rogu Rynku Nowego. 
i ulicy Konstantynowskiej, tamuje najzn- 
pełniej komunikacyę. Gdyby tak panowie' 


luteresanci usunęli się o parę kroków dalej, |. 


na plac,—mieliby więcej miejsca i porządek 
ruchu zyskałby na tem. 

(-—) Doraźna kara wymierzoną została 
złodziejowi wę środę przed .poładniem. 
Nieznanego nazwiska starożakonny wszedł 
do mieszkania niezamożnych lokatorów do- 
mu przy ulicy Wólczańskiej pod nr. 789 i 
korzystając z chwilowej nieobecności gospo- 
darzy zeskamotował  kilkunastorublowy ich | 
kapitał, Kradzież jednak została dostrze- | 
żoną i żłódzieja dogoniono na ulicy, od- 
prowadzono na miejsce kradzieży, odebrano 
ukradzione pieniądze a dla oduczenia rze- 
zimieszka brzydkiej skłonności, przykładnie 
ukarano, przyczem. każdy z otaczających 
starał się przyczynić do umoralnienia wy- 
stępnego. j - 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


4 — Warszawa. Na kursach aptekarskich 
przy uniwersytecie warszawskim katedrę ' 
farmakognozyi i farmacyi objął prof. Men- 
tin z Charkowa. ` 

— Loterya. Ciągnienie 4 klasy 143 lote- 
ryi klasycznej, odbędzie się w dniach 7 i 
8 listopada r. b. w. sali losowań banku pol- 
skiego w Warszawie. n 

— Węgiel kamienny w gub. podolskiej. 
Przed trzema laty inżynier górniczy p. Ze- 
browski, odkrył w powiecie nowouszyckim 
pokłady węgla kamiennego, których do- 
tychczas prawie zupełnie nie eksploatowa- 
no. Dopiero teraz, jak słychać, organizu- 
je się towarzystwo akcyjne w celu urządze- 
nia prawidłowej eksploatacyi pokładów ta- 
mecznych. - . 

— ŻZasławy. Według źródeł urzędowych, 
ogromna ilość ziemi w guberni mińskiej | 
zastawioną jest w wileńskim banku ziem-; 
skim. Ogólna suma zastawionych dziesia- 
tyn wynosi 8,865,000, z, których 4,798,089; 
znajduję się w posiadaniu obywateli. Sta- 
nowi to 189 majątków, zastawionych od r. 
1873 do 1884, za sumę 3,706,154 rs. Prze- į 
ciętnie dziesiatyna ziemi oszacowaną jest 
na 13 rs.:86. kop, przeciętna zaś pożyczka 
wynosi od. dziesiatyny zaledwie rs. 7 kop. 
56. Są to cyfry, które w czarnych 
parwach . malują stan. ekonomiczny guberni: 


= Posiedzenia rady państwa rozpoczyna- 
Ja Się już za dni kilka. Na porządku spraw 
dziennych znajdują się rozliczne projekty, 
jako to: ustawa wókslowa, prawo hypote- 
czne, projekt towarzystwa warrantów, re- 
organizacya lnstytucyj sądowych w Sybe- 
ryi itd. 

— „Kraj” ukończył świeżo druk p 
powieści Orzeszkowej p. t.: „Niziny.* l 

— W Berdyczowie zawiązało się stowarzy- 
szenie lekarskie, z celami obserwacyi na- 


| 


ięknej 


ukowej. W skład grona tego wchodzi do- 
tąd 30 osób. Czyby i u nas nie można o 


tem pomyśleć? 

— Po zdrowie do Syberyi. Stącye klima- 
tyczne na Syberyi zaczynają znajdować 
zwolenników pomiędzy doktorami. Dzien- 
nik „Academy” donosi, (iż lekarze londyń- 
scy, po kilku pomyślnych próbach z pa- 
cyentami, którym zalecali ostre powietrze 
północno-wschodnich stref, postanowili za- 
łożyć pod Trkuckiem dom zdrowia. 

— We Lwowie w bieżącym sezonie te- 
ażralnym wejdą na scenę dwie nowe opery 
polskie, a mianowicie Żeleńskiego „Kon- 
rad Wallenrod” i Jareckiego „Jadwiga.” 


TELEGRAMY. 


Londyn, 23 października. Na radzie mi- 
nistrów uchwalono przystąpić do ufortyfi- 
kowania Adenu, Trincomali, Colombo, Ši- 
gapore, Hongkońg, Sierra Leone, St. He- 
lena, Przylądku dobrej Nadziei, wyspy św. 
Maurycego, portu Royal na Jamajce i 
portu Castries na. St. Lucia. Koszta o- 
znaczono w sùmie 891,870 fun. szterlingów. 

Wiedeń, 23 października. Sejm galicyj- 


3 


—— 


warów rosyjskich do Turkiestanu, handel 
angielski upada tam prawie zupełnie. Przy- 
pisują to traktatowi w Kuldży, z którego 
Rosya wszelkie korżyści dla hańdlu swoje- 
go wyciąga. Rząd. zamierza wysłać do 
Turkiestanu komisyę handlową. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 22 października. Wokale na Londyn 24%;,, 
IL pożyczka wschodnia 95!/,, ALL pożyczka wsehod- 
nia 951g, nowa renta złota 167!/,, petersburski bank 
dyskońtowy 580, warszawski bank dyskontowy 314. 

Berlin, 23 października. Bilety banku rosyjskiego 
207.10; £0/4 listy zastawne 62.25, dh listy likwida- 
gire 56.20, 50], pożyczka wschodnia lE em. 60,50, 
I emisyi 60.30, 407 pożyczka z 1880 r. 78.10, 50, 
listy zastawne rosyjskie 93.10, kupony celne 20.47 t; 
50, pożyczka premiowa z 1864 r. 140.50, takaż z 
1866 r. 134.40; akcye banku handlowego 79.40, dy- 
skontowego 78.60, dr. żel. warsz. wied. 197.25; ak- 
cye kredytowe nustryackie 434.00; najnowsza pożyczka 
rosyjska 94.25, 60/5 renta rosyjska 107.40, dyskonto 
40/5, prywatne 31); h: 

Londyn, 23 października w południe. Konsole 101, 
| pruskie 40, konsole 1021/,, 507, tureckie z 1865 r. 
145/15, rosyjska poż. z 1873 r. 94!/;40/,renta złota weg. 
TTi, Aostryacka złota: renta 85, egipska 6276, 
bauku ottomańskiego 1233,,, lombardy 125/,, akcye 
kanału suezkiego 751/,; spokojnie. 

Wiedeń24 października wieczór. Akcye kredyt. 288.25, 
takież węgier. 288.75, francuzkie 301.10, lombardy 
149.30, yancyjskie 272.00, kolei półn. zach. 175.50, 
austr. renta papierowa 80.95, 
60%, węgier. złota 123.05, 5?j, papier. 88,80, takaż 40/, 
złota 93.35, noty, markowe 59.85, napoleony 9.6913, 
związek bankowy 104.09, akcye tabaczne 125.75. 

Paryż 23 października po połud. 30/, renta 78.20, 
4!|, jo pożyczka 109.20, włoskie 96.52", , lom- 
bardy 317.50, tureckie 5.00, akcye kanalu su- 
ezkiego 1300, banku ottomańskiego 572, egipskie 
313, akcye tabaczne 516.00; „spokojnie. 


Warszawa,23 października. Targ zbożowy. Pszenien 242 | 
dë. pstrai dobra ——680, biała 650—660, wyborowa | 
średnie ; 


675—720; żyto, wybor. 2832 g%, 470—520,- 


List z 60/, Wileńskie długot. 


n 


takaż złota 103.15 |d 


mj. 5L50. Spirytus usp. dobre, w m. 45.5), na paź. 

5.60, na paź. list. 450.70, na kw. mj. 47.00. Olej 
-skalny w m. 8.40. 

Londyn 12 października. Cakier Hawana Nr. 12 no- 
iminalme 13h, cukier burakowy 12; mocno. 
“Londyn, 22 października. Pszenica spokojnie, bez 
| ruchu, ceny niezmienione; maka ciężka; owies mo- 
| cno; owies i kukurydza spokojnie stale; jęczmień 
| słodowy bez ruchu. Od statniego pouiedziałku do- 
wieziono obcego zboża: pszenicy 11,240, jęczmienia 
| 7,4430, owsa 14910 kwr. Nalbplynęło dziś 5 ładun- 
|ków pszenicy; pogoda pyszna. 
| Wiedoń, 22 października. Pszenica na jesień 3,30, na 

wiosnę. 8.65. Żyto na jesień 7.10, na wiosnę 7.42; 
Owies na jesień 6.83, na wiosnę €.93. 

Peszt 23 października, przed polud. Targ zbożowy 
Pszenica w m. wyzej, na jesień 7.84, na wiosnę 
8.39; owies na jesień 6.15, na wiosnę 6.54; kuku- 
rydza na mj. cz. 5.86; pogoda piękua. 

Poznań 23 października. Spirytus w m, bez becoz, 44.40, 
na paź. 44.90, na list. 44.10, na gr. 44.00, na kw. 
mj. 45.90uspozobienie dobre. Wypowiedziano 5,000 1. 

Glazgów 22 października. Surowiec Mixed numbers 
warrants 41 sz. 12 p. 

Liverpool, Z2października. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 16,000 bel; bez zmia- 
ny; dzienny dowóz, 22,000 bel. 

Liverpool, 22 października popoludniu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na 
spekulacyg i wywóz 1000 bel. Amerykańska hg p. 
niżej spokojnie. Suraty niejednostajnie. Middl. ame- 
rykańska na gr. st. 573/,,, na st. lt. 53!/,,, na mr. 
kw 539/,,, na kw. mj. 543/,, p. Dhollerah fine 5!/,, 
Qomra good dfg p. 


New-York,22 października, wieczorem. Bawełna 97/4, 
w N. Orleanie 99/,,. Olej skalny rańnowany 700g, 
Abel Test 8, w Kiladelfi 8. Surowy olej skal- 
ny 65/g. Certyfikaty pipe line — d. 727% c. Mąka 3 
. 35 c. Czerwona pszenica ozima w m.— d. 871/3 Ce 
na paź. nominalnie, na. list. —d. 85g, na gr. 57ih 
e. Kukurydza (nowa) 60. Cukier (fuair reńniny 
Mascovades) 4.971. Kawa (tair Rio) 9.90. Łój (Wil- 
i ocx) 8.00. Słoninn 93/,. Fracht zbożowy 4. 


[TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
H 


Z dnia 28[Z dniu 24 


Gielda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 


285, 


; : EA ; ————, wadliwe ———; jęczmień 2 i 4ro-rzę- Za weksle krótkoterminowe 
ski został w dniu. dzisiejszym zamknięty. dowy 0 > Pie. A 142 gg 500—330; | ną Berlin za 100 mr. . „| 48.35 
j 2 PC . $ gryka 200 gg. —480; rzepik letni ———, zimowy Ę PROCZ 9,771 
Ostatnią pracą sesyl były narady nad bud- 210 gł. — — -, rzepak rapps zimowy 210 d ——| * oe n 0 E i 89.073) 
żetem, który też uchwalono. *—;groch polny 26074,600—760, cukrowy 260 4800| © wiedeń 100 Al. . I| 80.80 7 
9 PORE CAE —900; fasola 26044, 1000—110g k. za korzec. Kasza | ” » s 
Zagrzeb, 23 października. Dzisiejsze po- jaglana 110—125, jęczmienna ——; olej rzepnkowy | | ZA papiery państwowe: 
siedzenie sejmowe zostało znowu zamknię- | —500,lniany ——550 kop. za pud. Dowieziono pszć- | Listy Likwid. Kr. Pol. . . 87.75 
teni a powoda burd ; ż > nicy 900, żyta 1000, jęczmienia —, owsa 200, | Ros. Poż. Wachodnia e. «| 94.70 
P y wyprawionej przez | prochu polnego — korey. Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97.40 
stronnictwo Starczewicza. Warszawa, 23 października. Okowita 780, zukcyzą kop.| |» o», w» małe. EE 97.20 
ZA ; po 8%. Stosunek garnga do wiadra 100-307 t)z. Hurt. | Listy Zast. M. Warsz. Ser . 1 94.75 
Londyn, 23 października. Parlament o- skład za wiadro kop. 7993-8056, za gar. 260—262.| non AE RT kr" 
. e i TE = że 5 w zynki za wiadro kop. 8118—8178, za yarnice ko-| » è » » n» . . 
twarty został dzisiaj mową tronową, która piejek 264—256 (a dod. na wyschn. 20). 28 3., n»n iV .| 92.60 
domaga się uchwalenia bilu reformy wy-| Berlin 25 października. Targ zbożowy. Pszenica | Listy Zast. M. Łodzi Ser. i . 3 
borczej, wspominś pi j. | mocno, w m. 140 — 178, na październik 149, na| » » U UE -= 
A Anglii z a Any paź. list. 149, na list gr. 149, ge KE: »n n M „| 88.15 
za! M SZA a mĘZ- |gr. st. —, na kw. mj. 159',, na mj. ez. 161 Giełda Berlińska. 
two Grordona-baszy, dla. oswobodzenia któ-| Żyło mocno, w m. 186 — 145, na paź. | Banknoty rosyjskie zaraz. . .|207.10 | 207.20 
rego udaje się wyprawa wojenna do Don. 144, A paź. hst. 1360} ———, na list. j s na dost, .{207.—" | 206.75 
st JS 516: Wyprawa: wojenna J701- |gr, 135 ly na ogr. st. —., na st. It —, na | Weksle na Warszawę kr. . .|206.60. |206.60 
goli. Mowa przyobiecuje dalej szybkdNre- Gai A IE JA aś l. M Petersburgkr. . .|205.95 | 205.80 
s `; A Ż " m. — n A 3 2 
formę spraw finansowych Egiptu, mówi | nn paź. list. 1261, na list. gr. 123!/,, ai gr. st. Ry : | A w AA ag aman 
wreszcie o środkach przeciwko boerom, |2% st. lt. —, na kw. mj. 12844, ua mj. óz. — — n , d.. | 20.233} 20.28 
? | Groch warzelny 168—215, pa: —165. O iedeć 8 
g ZA SO: „| Gr y , pastewny 150—163. Olej Wiedeń kr 166.85 | 166.75 
którzy zajęli terytoryum, znajdujące się |lniany w m. 43, rzepakowy na paź. 50.4, Oko- | pyskouto prywatne ARE g1 33 
d protektoratem rządu kolonialnego w wita w m. bez becz, 46.5. l S i » 
> R j 50. o ea popol Tari božow y. Pszenica | Gielda Londyńska 
apetrown. j bez zmiany w m. 136,00— 151.00, na paź. list. 150.00. è 
Londyn 23 października. Dzienniki tu- | 02kw- mj. 160.00. Żyto spokojnie, w ni. 183.00---136.00; Weksle na Petersburg . 23156 | 231546 
a , i - - na paź. list. 184.60, na kw. mj. 135.00. | Dyskonto 30% 
tejsze narzekają, że w skutek dowozu to- lQlej rzepakowy cicho, na paź. list. 50.00, na kw. 
n- A 
m 
f : ` I RR RRRRARRR 
GIELDA WARSZAWSKA d. 23 pazdziernika. PE sa SE: 
N e BE |NodmocoPOŃ 
i Dys- Z końcem gieldy s NENA Ta HELA 
ZA y gretdy Dopeł tranzak AR AAN WEJE 
W ekNI e. opełnione tranzakcyej gad o. I 
$> |_| | zadano | płacono | | ga A REDRE yapon RB 
Borlin . . (1614) ; dł. ter.| 24.) 100 mr. 4 48.371/, REG 48 30 z JĘ agio ŚM sssi 
„o< + + (16115) | kr. ter. f} 2d. | 100 mr, i 48.85 — 48 231/, 271/, 80 "PIETRZE CEEKEKCEKCE 
Inne niem. miasta bauk. | dł. ter | 24. | 100 mr. 4 RSE Że 48 30 JES ARP Ag pA DAL DO n 
powo woo» | k tere] 2-d. | 100 mr. ść bz a m ANEL EEPOFATEBECKZ XA 
Londyu š De H ter. | 8 m. 1 A 3 —— m = ERSS CEMOCE :3 E sa 5 s gO 
i Sni r. ter. | 3 m. 1 £. 5 9.771 — — a Gda Anaao da Seto 
Paryż . . . . o. . fak ter. |10 d. | 100 Fr. W ZE = Z ATA 
„oo 4.4 1 1 + „ |-kr.ter. |10 d. | 100 Fr. » | 39.07:j, — — ZZ SREE ERRE ap RaR ERR 
Wiedeń ou e (=> dt ter. |. 3 s |. 100 dor. mm a — go SĘA5 „Ta RZZz | * = 
; (1342) | kr. ter. | 3.d. | 100 for. 80.80 = 80 65  : Ż=8| ARA | | ZA 
Petersburg . . « . « | dł ter! 2d. | 100 rs. 8 = za że EUCECE sady ZET R 
t "Qa r dod MAG Z OG gg 
Ą - PO : s i SĘ ao lyi Pam d—nAA PAN D n 5 
; z ; Z końc.gield aS  Dopełnio-|7 końc.|giełdyjz -£ w O.4.m S SĘ m OS gS 
>apiery piumstw. BB Dopelnione SEEE Akcye. SE ne Frane. -o = Ą z Ę ERA Ba = RF A: TOR 
(za. 100 rs). oła * | żąd. | płacon (88-100 xa.) A żądano | płac | gasera RES RESA 
Obligi Skar. Kr. Pols. duże| 4 —=| = =| AkogoD.Ż. War.-W. 100r.| 4 ——| =] ——| gSożaż AUTA a me ED 
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„ m. Warsza. Li lE 503/,, 
on mbodzi. . .. 23839, 
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Poż. prom. Lem. 138%; 
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Syndyk tymczasowy masy upadłości| OBBABNEHIE 
firmy łódzkiej „Dems et Hirsekorn'| w g, CyqeóRaro MpneraBa Cet- 
| sę A i T r it 1- a 
podaje do wiadomości publicznej; 34a o Cyne redar 
že. z powodu niedojścia do skutkujTPOROBGEAPO pyra, A) 
licptacyt w dmu 8 (20) październi | Hzyeóckiit, BHTEJBCTBYTINIM BR 
ka 1884 roku, sprzedaż wyrobów ip. Joxan. Br qowb M 11091 


Ay: aa 
maszyn  upadlej firmy rozpocznie| a, dać al E Omnia 
się w drodze publicznej licytacyi 00BR > ( ) 


>oTAN RACHUNKÓW 
Banku Handlowego w Warszawie 
po dzień 3% września 1884 roku. 


W warszawie WPRTERSBUR. | OGÓŁEM. 


wa | o iewań-|ópa cero 1884 r. Bb 10 wac. 
| CE Tt apc] maczetami ko przez komisarza sądowego juewah t i 
Stan Czynny. | REC. w dniu 17 (29) październi- YTpa B> r. JON3H WRA 
1|  Gotowizna w kasie. |. . 20.00.00... . |- agaga | as200lia 647,198|56 ilka r.b. o seine 10-ej CY nenia no BnązeBckońi ya. 1113, 
2 Rachunki bieżące w bankach RA i Lota s KEG a š E DE h i domu przy ulicy ównej p a ÓYĄETB HpORABATbEA ĘBARUMOE 
3 Skup weksli opatrzonych najmniej dwoma po pisami . , 7,442,649/7 58,249I05 7 559-a. u b ; 
4 Skup papierów publicznych wylosowanych 1 kuponów Die- ; AA AL 000, i k Łódź, dnia 12 (24) października HHYIUECTBO HpHHa/MIe ANTEC TPH 
a BAYE E P RON NOS ARA - 89,220|26 6,874193 46,095|19 1884 r. Haqaemamee locafy [poóepczo- 
. -Bbhudę o E JOE: e ka 936,388| — — j= —_986,388|—- Henryk Elzenberg, My, 3ARNIOTAIOEECA BB meern 
6 |- Bużyczki ib zastaw papierów publicznych i towarów. . . 1,943,232/32 536,853|04 2,480,085136 adwokat przysięgły. i ronamneń YTB apt. u onnen- 
7 Moneta brzęcząca, stanowiąca własność banku . . . 665133. | 12,368 45 ; 13,083]78 77431. ż 128 6-50 Ró. Wa a 
8 Papiery puhliczne własne >. nE AE 1,245,452 A al Dea a 1,456,078 78 Hoe py > n: A : o 
9 Tratty i weksle na zagranicę, nabyte na wlasny rachunek. 35,992 3,416 „408 5 -  Isiernopenie nperenBin H. av- 
10 | Uposażenie filii banku. . 2 201-640. 2,000,000| — ZDy | 2,000,000|.-- - : OBBABJIEHIE. | TROP p Pra pay 
11 Korespondenci. di gą, . 5,856,237 46ih 1,183;051|28 5,038,288|74|, i C qeÓHaro TipucraBa Cb- e. Onnes. H OR HEY ipogaBae- 
12 Rachunek z oddziałem banku K ; $ A — | 616,288|22 616,288|22 - R. UY, 4 I II MEIX% HpEĄMETOBY MOIRHO pas- 
13 | Weksle protestowane . 2 411.0 . 8,881 [61 249|84 918145 |||aqa MupoBmx% Cyneit „I-ro Me- coana, poGyxeOwAtO Dor 
l4 Wydatki bieżące SSE s A p . . . 89,015/04 -71,216[04 160,231 |08 TpOROBCRAFO Ospyra, Creġans eE RER: AE 
15 Wydatki zwrotne . 4 e 6 4461, „(| 7,392)98 10,262/74 17,655|73 Msqeócniii, MNHTEABCTBYPMIA BP k 
16 | Koszty organizacyi 4. 16 DEC š s 5 á yook 5,394 58 4,542) 15 9,937133 r Jo B BES KOMB Je 11092 MCT ORO1L. 
17 Nieruchomość. moe oe a 1 (| 150,104|89 ` rte 150,404|80 . R 2 > oRTAGPA 11 qua 1884 r. 
18 Rachunki przechodnie . ao «1 ooa a a f 289,407139 224,694|04 484,011)43 0ÓŁ4ABIAET5, uro 19 (31) OETA- 


18,418,50745T] —__6,014,986/57 | __21,458,4941001; ópa cero 1884 r. B5 10 u.yrpa u. 4. Cyseónaro IpacTaBa 


; ’ CHIH. 
BR r. Joga na mhor xpanekia| „gg, "RARE a 


Stan Bierny. no IlerpokoBckoii ya. M 737, óy- - 
l SS: eT NpoqABATLCA ĄBHRMMOE H- © 
1 Kapitał zakładowy. 4 20%, 04 001 6,000,000]— - |. ZZO a, 6,000,000|-— am. A a a npunagietamee Ten | W IEPRZ | 
Blodład E a a a 04 29,427112 je Anadia ę ; przybłąkał się do domu Baura, 
4| ady m realaj gezekarowy ï lokacye. 1. . 4544940 09 1,579,606|01 es245ieo | MXY Bucs, sarouawmeeca BR przy ulicy Piotrkowskiej = ` 
ady na rachunek przekazowy 1 lokacye. , . . MESA 1919; 4 - śś j s 
5 Korespondenci. Í Ę È M m Pad UNS „a > 5,297,207|581/, 1,851,949|21 7,1497158 il meern n a mamnHÉ Ho Nr. 578. | 
"6 Rachunek z oddziałem banku +=: . i NO 616,288|22 — |- 616,288/22 NBHGHH0e 1 py. Ha YĄOBIE-| Właściciel może go odebrać za 
7 'Tratty przez bank akceptowane . A śr wę: > j S 367,715/89 367,715]89 i - 4 i | r b AGD w 
8 Dywideńda od akcyj Baki niepodniesiona.  . o. : 12,060450 — |- 12,060/50 TBODEH1E HpeTeA3IA A.Tpayóe. 0- zwróceniem kosztów utr zymania i 
9 Procenty przypadające do zapłaty od wkładów i obligacyj. 1440/08 ` 592138 2,032/46 HAGG M OLNBERY IpoRaBAEMKIXB ogłoszenia. 163—3—2, 
10 | ` Procenty i komis — ` a 60100. a f -584,816|09 298,059|01 157,87510 |||rpeqNeTOB5 mommo pa3cMaTpu- żeś 
11| Rachunki przechodnie . | |... 0.0.0. |-_ 88erjs | _  2sosaloT | 4069182 inang y Cyqeónaro lipucraBa m]  Powrócitem z Ems. 
3,0 3 1 x . Y i 
: 18,413,507 48th 6,044,986 ST 24,458,494| 0015 BP JEHb poya RH Ha Mborb O0HO0H. SB». Goldbdauwum l 
Weksle do inkasy . 2 60400000. . | 5,786|10 24,000|-— 2978610 |||: "10N86, owraópa11 yna 1884 T.| ulica Piotrkowska Nr. 256, dom 
Towary w komis oddane ©, . . . . .. . 338,350|-— = |- 388,850|-— n. g. CyqeóHaro uprcraBa Kestenberga. 
- | i H3JEBGKIM. G 
Dyrekeya towarzystwa kredytowego OB'BABNEH IE. | POTRZEBNĄ JEST 7-1. 
miasta Łodzi JZ x. Cyqeózaro upxerasa Chósza Mn- uzdolniona : : l 
podaje do powszechnej wiadomości,|posmx® Cyqek 1-ro Ilerpokozckaro O-| AKUSZERKA 


że w dniu 11 (28) grudnia r. b. ojspyra, Cregjans TexeGerik, murenorzy-| Kuchar Ka 

godzinie -11-ej zrana, w kance- OAR psa, SDA ED Okasópa cero 188” dobremi świadectwami.— Adresu 
laryi łódzkiego wydziału hypotecz- T, BR 10 wac. yrpA BE T. Xoxsu na unera Udzieli redakcya „Dziennika Łódz- 
* nego, przed notaryuszem Romanem |xpaxesix mo IlerpoRoBczoń yxmyk xow% kiego” © -7179-—2—1. 
Danielewiczem odbędzie się sprze-|Upymancxaro. 6ygers npoąazarsca qBu-|— 


daż nieruchomości, w m. Łodzi. przyj 70 ziymeerno,np mea qrexxamyee A 6pa? : 
5 z > a r pe |My D1uReMaHy, BAKIKOTA - : 3 : 
ulicy Głównej. pod Nr. 559-a poło- r e aanp E A SOA BP Moo 4 


R | (W 
przeniosła swoje mieszkanie na uli-! POWOZÓW 
cę Piotrkowską, Nr. 273, w domu]. n ; 


Landaua, na 2-m piętrze, naprze- 16 SP SE 
ciwka cukierni Raymonda i poleca Ye STOP CUY K 
się kobietom chorym i spodziewa-| W WARSZA WIE, | 
jącym się srabości. 4. lica Elektoralna, w domu własnym, 

| posiada. gotowe. pojazdy w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie przy- 


U - Mi a IM, M OBNO 143 p. 5 R. HA YqoBIE- 

. £onej, obciążonej pożyczką towarzy- tBoperie nperemsii fupukB Mangay mxp 

stwa kredytowego w sumie rs. 11,000.|0nmcs « orzmny upoąasaemsx= npoxse- ? ; | 
Licytacya rozpocznie się od su-|7085 MOHo pascMaTpuBATB y CyxeÓHAro "W SREDNIM WIEKU, | 

my rs. 16,500. BL IipneraBa m BE ACHD NpoqAMM HA MBEID z dobremi świadectwami, jest po- 


i x ; 3200, |OHOjk. » A 
„Vadium, przy licytacyi złożyć się .ORTAGpa 10 gua 1884 ropa. trzebną do jednorocznego dziecka.) 


DENTYSTA A. Iwanoff, 


lica Piotrkowska vis-à-vis cukierni stępnych. . 
z A sg : ŁA Ner £ W! -a- d G 

winne, wynosi rs. 4,500. „„. Z A Cyxeómaro mpacrasa Bliższa „wiadomość w  redakcyi Wiistehubego. 304--39--0 

. 667—3—3 T15 Hsqneócniń „Dziennika Łódzkiego.” 759. 

B= DA PTM DA DSSS ORO 


d Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić szanowną publicz- 
ność, iż istniejąca od lat przeszło trzech w mieście tutejszem 


| BRIĘGARNIA I SKLAD NUT 
|... pod firma S. ZIENKOWSKIiSp. 
' 


hi Mam zaszczyt podać do wiadomości szanownych pp. WTE ATRI | 
SYF konsumentów mego wina, że u 


- Aqenturę wina kaukazkiego i krymskiego | pod dyrekoyg | 
MOJEJ. PRODUKCYI, W BUTELKACH ' J ÓZEF A TEXL A. | 


ustanowiłem w mieście Łodzi wyłącznie 
W SKŁADKI HERBATY 

firmy PIOTR ORŁÓW = 

u W. M. Sprzączkowskiego 
Sa , ulica Piotrkowska Nr. 501. - | 

| T. Gr. Zurabow 


, Warszawa, Senatorska Nr. 25. 


przeszła w dniu dzisiejszy, z powodu wystąpienia pana S$. 
Zienkowskiego ze spółki, na moję wyłączną własność 1 że od- i 
| 


tąd pomienioną księgarnię, bez żadnych zmian, pod własną 
- moją firmą 

R 

A 


W sobotę dnia 25 października 


Woła dwójka 


(BETTELSTUDENT). 


M 


k prowadzić będę.— Dziękując najuprzejmiej za zyczliwość, ja- 
ką szanowna publicżność dotychczas księgarnię naszę zaszczy- 
k cać raczyła, — npraszam życzliwość tę i nadal dla niej, ła- 
skawie zachować, a staraniem mojem będzie, ażeby przez su- . ; : 
mienne i akuratne wykonywanie powierzanych mi zle- | > | Opera komiczna w 4-ch aktach, - 
, ceń, względy szanownej publiczności zaskarbić. A 5" UWAGA. Na korkach powinna być wyciśnięta "z5f z muzyką K. Millóckera, Libretto 
k Łódź, d. 20-października 1884. Z uszanowaniem i ( DEB marka mojej firmy. $ F. Zell i Ryszarda Gennóe. 
4 NĘ » 


765——3-—9, = R. Schatke. OW W WW =1 ŚR $RZĘZŁĘ GAZA) Początek o godz. 8-ej punktualnie. _ 


. . . . ae 
W niedzielę dnia 26 października 


KŁOPOTY DZIADUNIA - 


komedya w 1-m akcie przez Stefa- 
na Dąbrowskiego. 


Z powodu wyjazdu DO SPRZEDANIA 
do sprzedaniaj ARADO © 
KOŃ (wierzchowiec), SIODŁO ofi- VK. | 
cerskie z przyborami, KOLASKA dobrze Bd A Wiadomość 
UPRZĄŹ na parę:koni  (szory), Deutsch SPR 3 w domu W-go 
uprząż na jednego konia (z obrę- 1ana. 
czą, na sposób rosyjski), LEBERY A 


dla stangreta i rozmaite MEBLE! Akuszerka N. Zandle 


w dobrym stanie.— Ulica Kolejna, 


WIELKI WYBÓR 
ŁLorneiek teaa. 


tralnmych PAS DE TROIS: odtańczone przez 
jakoteż Okularów i ; Pince-nez, panię Michałowską i pp. Monaster- 


skiego i  Ozeremurzyńskiego. 
poleca ZAKEAD OPTYCZNY A, DIERING R 
ulica Piotrkowska, obok hotetu Victorii. 673 —6— PRELECENT 


i a — aaaea O edya'w l-m akcie. 
dom Prussąka, Nr. 501. JT20.patentowana na akademii peters- - > e ome 
burskiej, przyjmuje osoby spođzie- PE: m EIR S$ Pe ą 
wająco się słabości w oddzionym| Zginął paszport TEATR THALIA Oparstka A fa to ESZEK,, 
UDZIELA M pokoju, z zapewnieniem wygody ijwydany przez- gminę Piętno w pow. MH. AUERBACHĄ r - Offenbacha, ; 
] k : skr cach troskliwej opieki, turkowskim, gab. piotrkowskiej, na| * czai A Na zakończeni MAZU -od 
ekey] Ra- SKIZJ. p ' | Tamże jest pokój z osobnem wej-imię Józefa Stawickiego| W sobotę d. 25 października |^ 2 zakoůczenie 3 R, od- 
à A Jest. pokoj J ę s» 2 pescz tańczony przez panie: Michałow= 
Bliższa wiadomość w ARIE fo- ae a ka WA | SRS zechce AAA e , „ DZWONY ską K Schmidt. R PP 
-tograficznym. p. E. Stumanna. ca Aawadzka Nr. 438, miesz-|cie łódzkim lub w kancelaryi gmi- l Ta e PE* 
8-4. e. „ |kamia Nr. 6. 597—6—4 ny Piętno, 759—8 1 KORNEW ILSKIE. > Eubiga, Monasterskiego, Czeręmu- 


(Die Glocken von Corneville): rzyńskiego i Mikusińskiego. 
Początek o godz. 8. Początek o godz, 3-ej. 


raópa 1834. 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. 


W drukarni ! a 


J(osBoxeno I(emsypow. Joqar 13 Ok Mrukowskiego w Łodzi. 


aenema anae S 


